
30 października 2006 roku w Filadelfii zmarł Clifford Geertz, jeden 
z najwybitniejszych antropologów w historii dyscypliny. 

Urodził się 23 sierpnia 1926 roku w San Francisco, w Kalifornii. Wy­
chował się w maleńkiej wiosce. W 1943 roku zgłosił się na ochotnika do 
amerykańskiej Marynarki, następnie odbył studia z zakresu języka angiel­
skiego i filozofii. Zawsze podkreślał, że z antropologią zetknął się dopiero 
podczas studiów doktoranckich, które odbył na uniwersytecie w Harvardzie 
w Departamencie Stosunków Społecznych. W tym czasie został włączony 
do zespołu antropologów prowadzących badania w Indonezji. Wysyłanie 
zespołu antropologów do stosunkowo dużych społeczności, ze spisaną hi¬
storią, formą państwowości i mozaiką kulturową, należało wówczas do rzad­
kości. Należy też pamiętać, że w drugiej połowie lat 50. i na początku 60. 
X X wieku antropologia zajmowała się dyskusją o swojej kolonialnej prze¬
szłości i możliwości przekazywania wiedzy obiektywnej. 

W kolejnych latach Geertz był pracownikiem Uniwersytetu Kalifornij¬
skiego w Berkeley (1958-1960), Uniwersytetu w Chicago (1960-1970), 
a przez ostatnie 36 lat swojego życia związał się na stałe ze School of Social 
Science, Institute for Advanced Study w Princeton. Jednocześnie prowa¬
dził wykłady w najlepszych uczelniach amerykańskich i zagranicznych. 
Trudno wyliczyć wszystkie zespoły, komisje i organizacje, w których brał 
czynny udział. Równie trudno wymienić wszystkie Jego publikacje. Naj­
wybitniejsze z nich to: Interpretacja kultur: wybrane eseje (1973, 2000), 
Wiedza lokalna (1983) czy Dzieło i życie. Antropolog jako autor (1988). 
W ostatnich latach wydano Jego pracę z pogranicza filozofii i antropologii 
zatytułowaną Dostępne światło (2000). 

Z całą pewnością Geertz stworzył zupełnie nowy obraz antropologii, 
porzucając stare schematy i podejmując nowe, jakże fascynujące, zagadnie¬
nia. W pamięci adeptów antropologii zapisze się z pewnością na stałe obok 
takich nazwisk jak choćby Edward Tylor, Bronisław Malinowski czy Ruth 
Benedict. Geertz, cieszący się niezwykłą popularnością w Polsce i wielu 
innych krajach, zmarł w Szpitalu Uniwersytetu Pensylwania w wieku lat 80 
w wyniku komplikacji po operacji serca. 
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